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S M k v chodzi dwa razy dziennie

C e n y  og ło s* o ń v  '
Ogłoszenia za wiersz lub jego 

e'«;ce d obnem pismem 3 Mk- 
N ad isłane  i nekrologia za
wie 5- . nbnem  msmem lab
jego m Isce 9 Mk — Ogłosze- 
n a w kronice 20MK., za wierszj 
po kronice 15 Mk., na pierwszej 
stronie 30 Mk. — Drobne 

ogłoszenia 1 Mk. za wyraz.
O głoszen ia : w poran.ijrm  wydaniu
o  S3’/o droższe, zam iejscow e o IOW, 
droższe, zagraniczne o 200*,, droższe.
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0 udział ludności polskiej
w  rządzie „ L itw y  środkowe!

Wilno. (Tel. w}.) 30 listop. R ząl tymczasowy LI* 
środkowej jak wiadomo} składa się z osób, które 

'jawniej pod egidą Belwederu prowadziły t. z«\ polity 
kę federaiistyckn j  i nie mają poparda i zaufania mie- 
lc°\vego elementu polskiego. Przed kilkoma dniami do 
jZądu tymczasowego udała się delegacja miejscowych 
•> laków, żądającą należvtego udziału w i zadzie.

Na ostatnim posiedzeniu tymczasowego rządu

Litwy środkowej omawiano te żądania miejscowy cn 
kól polskich. iJoui.igaią się one oddania w ich ręct> 
trzech wydziałów, m uuow eie spraw wewnętrznych, 
oświaty, aprowizacji oraz przedstawicielstwa Litwy 
śroakowc] w W arszawie.

Rząd Litwy środkowej zamierza poczynić pewno 
ustępstwa, ale w mniejszym zakresie, na rzecz miejsco­
wych Polaków.

Górny Śląsk zagrożony.
Francja uległa w pływ om  angielskim.

Paryż. (Tel. wł.) 30 listop. Uchwały konferencji 
tołCyuskiej w sprawie Górnego Śląska wywołały 
Prawdzie, ą burz? w  prasie i,ancusKi-?j, która ostro a- 
•akuje rząd francuski za to, iż ustąpił ze swego stano­
wiska i zgodził si; na propozycji angielskie.

Najostrzej występuje „Echo Je  P arL “ i , Eciaire“
Warszawa. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzcnću 

p. p. ks. dr. Kazimierz Kotula i tow. zgłosili 
plaski marszałkowskiej wniosek nagły o przyznanie 
^ % w i  Górnemu na wypadrk p-zytączenia go do 

°likii uig- w ustawie o reformie rolnej. Wniosek ten 
°Piewa:

Wysoki Sejmie! W krótce ma się odbyć na Ślą­
sku Górnym plebiscyt, a po jego pomyślnym wyniku 
dla Polski, Śląsk bf-dzęe połączony ze swoją macierzą. 
Na Śląsku Górnym znajduje się wiele ziemi folwar­
cznej, wychodzącej daleko poza miaximwn posiada­
nia, która musi być rozparcelowana pomiędzy bez- 
*°lnych i małorolnych. Ludność ta jedjjak na Śląsku 
jest ubogą, nie będzie jej stać na zakupno te; ziemi za 
Własne pieniądze, a wobec tego Wysoki Sejm i Rząd 
Polski powinien zawczasu przygotować ustawę, khóra- 
by ułatwiła tej ludności rolniczej śląskiel, t. zw. dwo­
rzanom, to jest robotnikom dworskim i innym ludziom 
bezrolnym m ałorolnym  na Śląsku nabycie tej ziemi, 
tak, aby ustawa o reformie rolnej została na Górnym 
kląsku wykonana wkrótce i sprawnie. Ulga powinna 
polegać na tern, aby siemia owa na Śląsku Górnym 
była rozdzielona za darmo, certa zaś ziemi Drywatnei 
Powinna wynosić nie więcej, niż 1/4 część ceny tar­
kowej. Rząd polski zobowiąże się do zapłacenia pry­
watnym właścicielom za ziemię drugą 1/4 część. Do (

ziemi darowanej mają pierwszeństwo ci obywatele 
śląscy, którzy w jakjikolwiekbądź sposól przyczynili 
się do szerzenia wśród swoich współobywateli u§wla. 
dcmieni?. narodowego polskiego, lub w  inny sposób 
zasłużyli się wobec Rzplrei Polskiej. W  tym  celu ze. 
chce W ysoki Sejm uchwalić odpowiednią ustawę. Po- 
nadto Seim w zywa Rząd, aby przygotował w jak naj­
krótszym czasie-, ustawę o ulgach w zastosowaniu 
ustawy o refoimie rolnej na Śląsku Górnym. Pod 
względem formalnym należy ten wniosek odesłać do 
komisji rolnei.

Praga. (PAT.) Czeskie biuro prasowe z Paryża. 
Premjer Levgues po przyjeździe do Londynu odmó­
wił dziennikarzom informacji i .ograniczył się jedynie 
do oświadczenia, że z rozmów z Lloydem Georgem l 
Sforzą doszedł do przekonania, że przyszło już do 
zgody między państwami koalicyjnemi w sprawie 
Śląska Górnego.

P aryż. łPAT.) Bawiący tu dejegat polski, rzeczo 
znawca w sprawach Górnego śląska, dr. Rakowski, 
w rozmowie z przedstawicielem dziennika „Petit Pa. 
yisien“ dał wyraz swojemu zadowoleniu z powodu de. 
cyzii. powziętej przez sprzjnnierzonych w  sprawie 
sposobu głosowania górnoślązaków nie zamieszkałych 
na Górnym bląsku. Dr. Rakowski nie wątpi, że ple­
biscyt znakomjtą większością górnoślązaków opowie 
się za Polską, obawia się jednakże usiłowań ze strony 
niemieckiej rozstrzygnięcia przemocą Górnego Śląska 
na swoją korzyść. Zakończył dr. Rakowski rozmowę 
oświadczeniem, że Górny Śląsk pod zwierzchnictwem 
Polski będzie się ojeszył niezależnością gospodarczą.

P . P . S . łączy się z  komunistami
niemieckimi na Górnym Śląsku.

Bytom. (PAT.) „Oręiownik* organ polskiego ko. J 
łhisarjatu plebiscytowego, w  najnowszym numerze J 
mieszcza artykuł, poświęcimy niemieckiej agitacji k"- < 
mun\ntycznej na Górnym Śiąsku, zmierzającej do roz­
bicia g łosóy  pilskich w czasie plebiscytu. Wedle tegc 
artykułu wroga polskości niemiecka propagandą ko. 
JŚjtiiistyczna zatacza coraz szers-e kręgi na Góruyn, 
^l^sku, wskutek czego sprawie polskiej grozi com. 
Miększe niebezpieczeństwo. Musimy więc tej proną. 
in d z ie  komunistycznej, poświęcić więcej uwagi, ay «. 
chronić od jej wpływów robotników polskich. Pras* 
"iemiecka wszelkich kierunków pohtyc-ńych śledcn 
l e ż n i e  ruch, objawiający się obecnie na Górnym Ślą. 
&kn, a wszystkie partje niemiecki? tworzą obecnie .L-- 
ćen obóz połijyczny popierany radą i iueniąJ/.mi z B e - 
*fea l Moskwy. ŚU-ty tej podziemnej roboty niemieckimi 
Są jmŁ wafla j Zaznaczyć nakij/j ujawni-mą współ-.

pracę niektórych komunistów z przewódcami bojówek: 
niemieckicli. Ostatnim wypadkiem na tle szerzącego 
się komunizmu 'u  Górnym Śląsku są obchody rocznicy 
i ewolucji berlińskiej z 2 paź lz. oraz strajk w elektrow­
ni w Chorzowie, trw ający od 5 do 3 bm. Że strajk ten 
został zażegnany, orzypisać "uleży prze ie wszystkiem 
sile i kierującym si? rozsądkiem organizacjom zawerdo. 
wym. Żądaniem partji komunistycznych na Górnym 
Śląsku jest wprowadzenie rozdżwjęku wśród Polaków 
w czasie głosowania plebiscytowego, a agitacja ta jest 
tem niebezpieczni ‘jszą, żc przyłącza się do niej lewica 
D. P. S. Centrum bimunistyszne znajduje się w  fiucie 
Królewski i. Stwierdzono, że w ostatnim cza da wpły­
nęły do niej wielkie sumy pieniężne z Berlina. W  par­
tji komunistycznej pracują liczni przebywający jeszcze 
na Śląsku jeńcy rosyjscy.

«gsfr ? a '

§ E J M .
Warszawa. (PAT.) 19). posiedzenie Sejmu*
P. Sokołmcka imieniem komisji przedkłada spra­

wozdania w  sprąwie ponwcy państwowej dla ludzi nau 
ki. poczym w głosowaniu przyjęto wnioski komisji, bę­
dące załatwieniem wniosku nagiego p. SokolnLkiej.

P- Reger referować spraw ę lokautu wlaśc-cioll 
aptek, przyczem zgłosił rezolucję, wzywającą minister* 
siwo zdrowia publicznego do unonnowania gadzin pra­
cy .. aptekach oraz do napraw y stosunków panują-, 
cyui \waptekach.

Izba przyjęła rezolucję komisji w riz  z Doprawką p. 
Woźnickiego, domagającą się, aby antcKi były w calcrn 
państwie czynne w  godzinach od 9 rano do tO wiocz>- 
rem.

Z kolei przystąpiono do obraJ nad konstytucją.
P. Bobek (PSL.; gouzi się na poprawkę P. P. S- do 

art. 123, aby nauka b jła  bezpłatną w e wszystkich szko 
łach publicznych. Poprawkę p. Lutosałwskiego co do 
szkół prywatnych uważa za szkodliwą, szkoły pryw a­
tne bowiem, zdaniem mówcy, tylko w tedy mają rację 
bvtu w państwie, gdy służą do odkrywania nowych 
dróg wychowawc-iych, jeżeli zaś są tylko instytuej uni 
zarobkcwemi, szkoiy takie w Polsce miejsci mieć nc 
powinny. M^ynowiadając się przeciwko szkole wyzmu 
niowtj, m iw ci sn i na stanowisku obowiązkowej nauki 
religji. jednolicie kiorowan^j.

P. Czapiński tPPś.) charakteryzując, jakie stano­
wisko zajmuje religją w naszej szkole, twierdzi, że 
przez nią chce się wprowadzić supremację kleru do 
szkoły, a  tą drogą i w  sp )leczeńs*\vo. co wnosi zarze­
wie walki religijnej 1 nietolerancji. Zastrzegając się, ja­
koby występował przeciwko religji, mówca sprzeciwia 
się narzucaniu dziecku formy dogmatycznej, czego zro 
zumieć nie może. Powinniśmy wychować obywateli, 
którzypy śmiało i niezłomnie bronili praw  włesnych ł 
Rzeczypospolitej, ale nie powinniśmy się wracać do 
czasów średniowiecznych i jej scholastyki. Nawiązując 
do słów ks. Teodorowjeza, k Lóry powiedział o sotńa 
„jesteśmy wczorajsi*5, mówca oświadcza: my je-teśm y 
dzisiejsi i jutrzejsi, w y zaś tylko w e  orajsP.

P. Nowicki (NPR,) oświadcza się za szkolą jedno­
litą powszechną, lecz wyznaniową i proponuje, ażeby 
w  art. 123, gdzie mowa o nauce bezpłatnej, skreślić 
w yrazy  „utrzymywane przez państwo i c iak  samo­
rządne**, ponieważ szkoła powszechna może być tylko 
jednoliti i państwowa.

Na tem odroczono rozpraw ę konstytucyjną i przy* 
śtąpiono do rozpaw y nad trzema wnioskami nagłymi 
'w  sprawie listu pasto-skiego ks. biskupi wrocławskie­
go Bertrama.

P. Dubanowicz m asa ln iił pierwszy z wniosków, 
domagający się, aby załatwienie spraw między Polską 
a Stolicą Apostolską złożone było w  przyszłość' z obu 
stron w odpowiednie ręce, oraz aby uzyakał bezwzglę­
dne wydzielenie Górnego Śląski z zarządu niemieckiej 
dyjecezji wrocławskiej. Dalej przemawiając w sprawie 
drugiego wniosttu, p. Buzek stawia pod adresem rządu 
dwa pytania: jak mogło dojść do wydania takiego roz­
porządzenia, i czy nasze organy uczyniły wszystko, 
aby temu zapobiec, i jaka była czynność naszego posła 
przy W ałykanie w tej sprawie. Rząd powinien użyć 
wszelkich środków jakie ma do rozporządzenia celem 
uzyskania u Stolicy Apostolskiej coinięcie tego rozpo­
rządzenia jak najrychlej.

P. R jger uzasadniając trzeci wniosek domaga się 
odwełania ambasadora Kowalskiego i oddania papierów 
uwierzytelniających msr. Rotti‘emii. W sprawie tej da­
je wyjaśnienie mi-ńster spraw zagr. Sapieha, który 
wskazuje na to, że poniekąd sami sprowokowaliśmy 
Stolicę Apostolską do w trącania się w spraw y Górne­
go Śląska- Ze strony polskiej szły do, Rzymu liczne 
skargi na księży niemieckich z powodu nadużywania 
w ładzy kapłańskiej do agitacji antypolskiej, a ze stro­
ny niemieckiej skarżono się znowu na naszych księży. 
Rząd polski przedsięwziął już co następuje: zaprote­
stował u nunciusza Ratti*ego i p rze j komisją plebiscy­
tową oraz polecił posłowi Kowalskiemu w Rzymie, 
aby zażądaj kategorycznie odwołania rego rozp >rzą- 
dzenia i wyd:icl?'iii ferm u pelbiscytowego z pod ju* 
rysdykcji Bertrim ą. Minister i>rosi, aby przed wyświe­
tleniem sprawy, nie decydowano o nieg w  Sejmie zbyt
UtóhopjBje,
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Po przemówieniu ks. M ackiewicza przeciw naglo­
nej trzeciego wniosku, nagłość pjprwszych dwóch wma 
sków przyjęto, a trzeciego obrzucono, a w szystkie 
trzy  wnioski odesłano do komisji npraw zagranionyd^ 

P- Qlubiński uzasadniał wniosek nagły Z. L. N„ 
'w zyw ajjcy rz»d do P-'zc<)sęwzi;ci-i energicznych środ 
ków w  sprawie plebiscytu na Górnym fiasku, aby me 
■dopuszczano do niego ludzi, którzy « m  tylko się uro­
dzili, lecz tam nie mieszkają. bbjkaść wniosku przyję­
to, a  spraw ę odesłano do komisji.

Na zakończanie ks. Teodorowie^ oświadczył, że 
dziś na konfirmacji komitet biskupów w imieniu całego 
nolskiego epskopątu przesłał teł .gram do Ojca śvv., w  
którym piętnuje W. u p«lityczny kardynała Bcrtrama, 
który chce p ^ z e s ^ ić  plebiscyt przez oddanie z« w 
ręc© księży niemo ekicłi.

Następne pi- zenie we czwartek o godz. .3 po­
południu.

Komlsareem Enłenly w Gdańsku 
Anglik.

Genewa. (T2I- w?,} 30 listop. Według informacji t 
dobrego źródła, na komisarza ententy w Gdańsku ma 
być znów wysunię‘y Anglik, zamiast, jak dotychczas 
było posrunowione, Szwajcar.

Rozbrojenie 
oddziałów Batazkowlcza

Warszawa. (PAT.) .Rzeczpospolita" dowiaduje 
stę, że w  piątek dnia 26 bm. oddziały armjj gen, Bała- 
chowicza. które wycofały się z Tur owa i przeszły w  
rejonie Dawfclgródka przez granicę polską zostały roz­
brojone

Socjaliści czescy wypowiadała 
bezwzględną walkę komunizmowi.

Praga, IPAT) Kongres socjolno demokraty ©any 
n kóóczy ł sw&c obrady, uchwalając rezoludę, mocą 
której socjalna demokracja republiki czeskiej przyłą­
cza się do drugiej międzynarodówki- Na wczorajszem 
posiedzeniu wśród nowszeennej owacji prze ma.wiar 
sekretarz drugiej raiędzj narodówgi Hytuais, który 
oświadczył, że druga międzyn rodówka wypowiada 
bezwzględna walkę komunizmowi rosyjskiemu. Na 
przedwczooijszem posiedzeniu przemawiał między in­
nymi rosyiski socjal-rewołucjonista Suchomlinow, 
Wzywając czeską socjaluą demokrację do walki a 
największym wrogiem Rosji, Jakim jest bolszewizn*.

Uczczenie gen. Hallera.
Warszawa, (PAT.) „Kurjer Warszawski" aonost: 

Dnia 24 bm. z  inicjatywy Związku kobiet odbyło st% 
organizacyjne zebranie celem wybrania Komitetu dla 
zorganizowania uroczystego '-łożenia czci g*n. Józefo, 
w i Hallerowi. Na prezesa komitetu powołano hr. Za­
moyskiego. Komitet ustalił dzień obchodu na 8 gn** 
dnia br.

ODBUDOWA MIASI.
Warszawa. (PAT.) Komisja miejska uchwaliła 

nie zmieniać projektu ustawy w  nrzedmłocie przed­
łużenia terminu zaskarżania umów, przyjętego w ar*. 
1676 kod. cyw. Załatwienie wniosini dotyczącego od­
szkodowania miast za -sprawowanie czynności z P<~ 
tuczonego zakresu działania oraz dodatku do podatku 
dochodowego i do podatku od zysków wojennych, pl- 
stanowiono odroczyć do konferencli mającej się oa- 
być 6 grudnia br. przy współudziale delegatów mini­
sterstw spraw wewnętrznych i skarbu, związku miast, 
oraz przedstawicieli komisii miejskiej pp. Sułigjwskle- 
go, Raucha i Tarnowskiego. Komisja wysłuchała w  
dalszym ciągu sprawozdania prezesa m. Warszawy 
Drzewieckiego o przebiegu konferencji londyńskie* w, 
sprawie odbudowy miast. W  dyskusji, której nie w y­
czerpani, ro-uszono myśl przyznania poręki państwem 
wei obfiracJom Banku komunalnego służącym odbudo­
wie miast

SPRAWA POLSKO-SOWIECKA NA KONFEREN­
CJI GENEWSKIEJ.

Genewa. tPAT) Dyskusja w  sprawie konfliktu 
pomiędzy Polską i Rosją sowiecką została odroczona 
do piątkowego plenarnego posiedzenia Ligi narodów.

t

— Bytom. (PAT.) Dnki 29 bm. wjeczverr cdbył słę 
staraniem wydziału kulturalnego noLkiego komisa. 
rjatu plebiscytowego w  sali teatru miejskiego w  Ka­
towicach obchód powstania HstopuJycego. Pierwszy 
to obchód listopadowy na Górnym Śląsku święcony u 
sposób tak uroczysty i to w  sali teatru niemieckiego, 

W a r n a * !  (PAT) Wedle wiadomości brrzymauet 
P-?ez „Naród-1 w dniach najbliższych przybywa aro 
Warszawy c*c-ka ktmwsja weterynaryjna do walki > 
k^egor-iszem. Komisja składa się z 13 metoyiKLriy 
kjfflcn asystentów.

W atykan i sprawa śląska.
7  M arszaw a. (Teł- w l)  30 list jp. Dzisiejsze p o sło ­

dzenie Sejm u po ■repie gafo zupełne apatycznie, dopiero 
pod koniec przy traktowaniu nagłych wniosków w 
sprawie Górnego Śląska nastąpiło pewne ożywieni*. 
Dwukrotnie dawał wyjaśnienia minister spraw  zagra- 
nicznych Sapieha. T n eb a  stwiemzić, że im S k y  jeg* 
wyjaśnieniami, a rozp KząduGcru biskupa wrocl aw- 
skiego istnieje sprzjc«r>.ść. Minister Sapieha oświad­
czył. że rozporządzenia biskupa wrocławskiego wyda­
ne zostały bez por >z Jimem a z komisarzem plebiscyto­
wym stolicy apostol>Kiej monsigaorcm Rattihu. Tyto. 
czasem biskup wrocławski w swoim okólniku pcw cIiu 
je się wyraźnie ua poro'.umienie z W ytykałem  i na spe­
cjalne upoważiimic W at .-kinu. Wobec tego rola mon. 
sień. Ratti‘egn wyglą.U barizo twuin^eznię,

Socjaliści skorzysi-ili > iatai-iego rozpoiządzcnia 
biskupa wroefawsKiego : p.cstawili wnit^ck o odwoła­
nie posła polskiego prz. Watykanie. Powinno to być 
ostrzeżeniem dla W atykanu. ż 'b v  na przyszłość w  po­
lityce swej bardziej uw z 'tlę 1 ź §  inieres-i polskie.

Bytom. (PAT.) Pi-.nu n ieM iiiiie  donoszą, że k>- 
misarz kościelny ctla Górnego Śląska ks. arcvb. Rattl. 
który po ponownym przyjeźizie na Górny Śląsk, pr/-e- 
byw ał w Opolu, wyjechał z Górnego Śląską. Wyjazd 
ten stoi w  związku z listem pasterskim kardynała Ber- 
trama, zakazującym księżom górnośląskim udziału w* 
akcji plebiscytowej.

Bytom. (PAT.) Pisma niemieckie donoszą, że 
komisarz kościelny dia Górnego Śląska ks. arcyti. 
Ratti, k tóry po ponownym przyjeździc na Górny 
Śląsk przepywał w Opolu, wyjechał ^ Góniego Siasku 
W yjazd ten stoi w  związku z listem pasterskim kar­

dynała Bcrtrama, zakazuiącym księżmi górnośląski* 
udaiaiu w  akcii plebiscytowej.^

LIST BISKUPÓW POLSKICH DO PAPD&A*
Warszawa. (FAT.) Biskupi poiscy w y s to s o ^  

d-o papieża list następujący: O jcte Święty! K a ra y ^  
Bertram, biskup wrocławski, dnia 21 bm. zakazał 0 
chowieństwu górnośląskiemu pod grozą suspenzjł ipw 
facto uczestniczyć w akcii plebiscytowej bez 
lenia miejscowego proboszcza, nimależącym j.®
diecezji wrocławskiej zabronił w-ogóle brać uczta* w 
i zeczonej akcii. Rozporządzenie kardynała Bertraiń 
jest niesprawiedliwe oddaie bowiem plebiscyt w r€°° 
duchowieństwa niem.eckiego, ponieważ 75 mc- 
boszczów na Śląsku, na skutek działań rządu "ruski®” 
go jest narodowości niemieckiej i pozbawia klerykó"' 
i kapłanów prawa obywatelskiego udziału w akcji Pl6' 
'oiscytowej. Rozporządzenie r*.! sprzeciwa się także ^  
sadoni traktatu wersalskiego. Jakkolwiek kardyn8* 
Rertram po" ohiie się na specjalne pełnomocnictw'0, 
dzielone mu przez Stolicę Apostolską, mniemamy. ^  
to nie odpowiada właściwemu stanów, rzeczy i iPtcn* 
cjom Stolicy Apostolskiej. My biskupi, pragnąc doi'1-- 
Kościoła, utrzymania synowskiego stosunku narmfl 
polskiego ze Stolicą Apostolską i zabezpieczenia U1" 
leżnoj narodowi Yrołnośd, staiemy Przód Toba, Oj*#0 
Święty, i oświ idczamy, że narodowi polskiemu 
zarządzeniem stalą się wielka krzywda. Błagamy C'5 
Oicze Święty, abyś powagą apostolską zlo ;tari ^  
rządzone odwrócił.

W  imieniu wszystkich biskupów: Karoy.iał Ba!“ 
bor, arcybiskup Bilczewski, irc- Teodorowicz, l ie n f^  
Przefdzffe.cki, kardynał Kakowaki, ks. Sap-Tha. ks. 
rjaą Fulman.

Rzed zamierza ufurorzyń uniwersytet ukraiński w Stanisławowie.
szawa. (Teł. \vł.) 39 listop. Jutro tj. w  środę, I będzie rozpat-ywany wniosę 
iu o inęcizie się posadzenie połączonych l-onń- , ruskiego uniwersytetu. Rząd

Warszaw
popołudn 
sji Konstytucyjnej i oświatowej.

“k rządowy o utworze1̂  
proponuje utworzenie

Na posiedzeniu tym  * go unlwersyt stu w Stanisławowie,

Daszyński zaprzepaścił sprawą 
Śląska cieszyńskicgo<

W arsrtw a. (Teł. wŁ) ,30 list. Minister spraw z&. 
wnętrznych Sapieha wysiosował list do komisji spraw 
zagranicznych. Wyjaśnił niektóre kwcstje tyczące $ią. 
ska Cieszyńskiego, 2 powodu interpelacji Posła Reger*
0 ogłoszenie dokumentów dyplomatycznych w tej sprv. 
wie. Minister Sapieha stw ierdza w  swym  liście, że 
subkomitet sejmowy’ do spraw y cieszyńskie! na wni«». 
sek Posła Kunickiego.-Pod przewodnictwem posła Da. 
s."yńskiegt> zaproponował odstąpić »d zadania przępr*. 
wadzenia plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim. Nastę* 
pnie gdy rząd polski zaproponował sąd rozjemczy 
pod przewodnictwem króla belgisk'ego, to podkomisi* 
ta  zwlekała z decyzją w  tej sprawia i w ten sposób 
uoszło do arbitralnego, a dla nas niekorzystnego roz­
strzygnięcia ententy.

Warszawa, (PAT.) Ministerstwo spraw z a g ra c o ­
nych nadesłało ua ręce p. marssałka Sejmu ustawu, 
dawczcgo następującą odpowiedz na interpelację pp. 
Kunickiego, Regera i tow, z dnia 8 października l°2o 
w sprawie rozstrzygnięcia sprawy Śląska Cieszyńskie­
go przez Radę ambasadorów w Paryżu:

Żałować należy, że operujący nieścisłemi danerm 
pp. interpelanci uznali za możliwe osk-irżić zasłużo­
nych przedstawicieli delegacji pokobwei w Paryżu o 
czyny, których oni nie popełnili. W  styczniu 1919 od­
parcie najazdu czeskiego okazało się memożMwc. Rząa 
polski zwrócił się do mocarstw ententy o interwen­
cję, a w następstwie musiał liczyć na nrzekreślente 
akcesu Śląska Cieszyńskiego do Polski, zgłoszonego 
przez Radę Narodową Księ5twa Cieszyńskiego dnia 
50 października 1918. Z tą chwilą została rzecz prze­
sądzona, że o przynależności Cieszyńskiego 'ozstrzy- 
gać będzie konferencia pokojowa, względnie ciało ar 
niej wyłonione. Niemożliwość dojścia do porozumiem* 
bezpośredniego z Czechami stwierdzili przedstawicie, 
le wszystkich ugrupowań sejmowych którzy brali u- 
dzikł w  koherencji polsko-czeskiej w  Krakowie w 
jipcu u- r. Pozostał więc tylko plebiscyt pod egidą 
ententy lub decyzja narzucona z zewnątrz przez ro>- 
iemcę lub Drzez Radę najwyższą, jako sposób rozwią­
zania kwe&tji. Przeprowadzenie plebiscytu w w aru i- 
kacb wytworzonych przez rządy komisji plebiscytowej 
uznano za niemożliwe. Główne czynniki obywatelski*
1 rządzące na Śląsku posunęły się tak daleko, że prze*, 
usta drą Kunickiego, podówczas nrezesa Głównego 
Komitetu Plebiscytowego w Cieszynie, oświadczyły 
na posiedzeniu podkomisji sejmowej do spraw plebis­
cytowych dnia 30 maja br.: I. że plebiscyt w ubet* 
n jch  warunkach jest niemożliwy, 2. że wykluczony 
jest, aby międzynarodowa kombia pl ibiscytowa do­
prowadziła kraj do normalnych warunków rrzed p*. 
ru ml-siacami, 3. że przewlekanie sprawy zawiera 
groźne niebezpieczeństwo zupełnego zanarcIT.zowant* 
kraju, 4. że należy odstąpić od plebiscytu i szukać 
innego, wyiścia.,

Równocześnie według raportów otrzym any^ 
j przez ministerstwo spraw zagramcznych, \vyklucz0f u 

było rozwiązanie sprawy drogą rojpwań beżpaśr* 
anich albowiem rząd czeski stal tak daleko od reae 
nego programu polskiego, że nie było można dojść du 
porozumienia, a rozstrzygnięcie spraw y przez Rad? 
najwyższą było uznane pi*2ez wszystkich v  PoJsc« 
za ewentualność najgorszą. W tych warunkach yosc 
Piltz otworzył możliwość mnego załatwienia, załatwi'’* 
nia drogą arbitrażu króla belgijskiego żakonunikow^' 
o tem ministerstwu spraw zagranicznych, uzysk^ 
zgodę czeskiego ministra spraw  zągranięziych, a r»- 
wnież król belgjski na prośbę rządu belgijskiego, kt** 
ry na zewn^** 'występował jako inicjator arbitrażu, 
zgodził się przyjąć rolę rozjemcy- Cóż sję jednak 
ło’  Ministerstwo S. Z. zwróciło się o opinię do S& 
mowej podkomisji dla spraw plebiscytowych i do Ko­
misji spraw zagranicznych. Podkomisja i komiSJ“ 
względnie ich przewodniczący zostali zaznajomieni 2 
treścią raportów p. Piltza % dnia 25 i 27 maja, a wre* 
szcie z depesza tegoż posła z dnia 5 czerwca, u.agląca 
o bezzwłoczną decyzję. Mimaio r odkomisd 1 dopiero 
14 czerwca zażądała dodatkowych wyjaśnień, k w «  
stionuiący jednocześnie osobę rozjemcy, a na odPw 
wiedź wysłaną natychmiast z Paryża, uprzedzając* 
że zachodzi obawa, iż w razie niedoiścia duj skutku 
arbitrażu i uznania plebiscytu ia niemożliwy, Ra<w 
na.bvyższa weźmie w  ręce decyzję w  sprawie Śląska, 
komisja' sejmowa zareagowała dopiero 21 czerwca u* 
chwałą, iż zgadza się w zasadzie na arbitiaż, w  da* 
szym ciągu jednak przeciwną jest osobie króla belgij­
skiego. Równało się to w Praktyce odrzuceniu arbi­
trażu, na co ponownie zwrócił uwagę p. Piltz aep*- 
szą z dnia 19 czerwca.

W  końcu miesiąca załatwienia sprawy drogą a*' 
bitrażui zostało odrzucone przeę czeską komisję spra^  
zagranicznych sejmu i senatu, oraz nrzez rząd, wsku­
tek czegio konferencja ambasadorów uznała ,*a. właśc* 
we porzucić sprawę plebiscytu na warunkach sfonT"*' 
łowanych poprzednio, tzn. w razie od-zucen-a arbitr** 
żu przeprowadzić głosowanie najpóźniej do 25 lipo* 
Wobec tego delegada ministerstwa S- Z. w  Cieszyn1® 
-ażadąła zgody MSZ. na natychm iastowy p!ebiscyv 
bez względu na warunki. Ministerstwo Przedstawi1® 
rzecz podkomisji do spraw  plebiscytowych j uzyska*" 
opipję, że w razie odrzucenia arbitrażu, zgadzamy s' t  
ua Plebiscyt, po wykonaniu przez kom;sję szeregu 
stawianych jak poprzednio warunków.11 Jak wiadorii* 
na poprzednich posiedzeniach stwierdzono ulemoH* 
wość uzyskania stawianych warunków, sta wianie wlS? 
tych w ąriinków nanowo, było tylko d zia ła łem  
zwłoką. Tymczasem jsdajak p°d wpływenj raportóm 
prezesa kombji, dowodzącego, i e  Pr^inrowadzM^* 
plebiscytu stało się nlemDżliwt, Rada najwyższa • '  

i konferencji w  ŚPa Postanowiła ujęć sprawę w  swrt* 
k ręce i  vxdsó bgm. decyâ ję. Ten piw m cz* aart**
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^ • 1 0  %jc& br. prezes ministrów WI. Grabski, a 
P r a w ić  pewne granice mepr^ycaylnaści Rady 

dla Polski, podpisał u ra z  z cz^kim  raLm- 
j?*® deklarację, w  której wyraził zgodę na uprze- 
1̂® zapadłą decyzję Rady najwj żs/.ej c rw sbzygnię.

°ią sprawy i zaznaczył, że postępuje ca* ** 
JjjP^WdczeniUj iż Rada najwyższa kierować się bę-

Poczuciem sprawiedliwości. Stało sic jednak\T*'*'l*v,wtl ®Hi<iwr-uiiwusu, oia«u -iVt ^uaiarA Ula-
s ' Rada Najwyższa poleciła załatwienie konferencji 
W o d o ró w , która powzięła decyzię 23 lipca, Dod­
a ł a  ią i ogłosiła. Do podpisania decyżji z ramienia 
?Wu Polskiego upoważniony był P- Pad erewski, któ- 

krzywdzącą decyzję podpisał, nie odwołując się do 
dh 0 op' nię- Aby tegoż rządu nie stawiać w  tru- 
Qenj połażeniu w  tak ciężkich dla państwa chwilach, 

jed n o cz eśn ie  z podpKcn’ założył ostry protest 
J^ciw ko w yrokow i Ministerstwu ŚZ. nie jest wla- 

jakoby p . Paderewski miał składać komukot- 
wiążące oświadczenia, że decyzji konferencji artv 

J**adorów dnia 28 Itpca nie podpisze. Ministerstw* 
usi się stanowczo zastrzec przeciwko zastrzeżeniu 

f j ^derew skiego, obecnie przedstawiciela państwu 
Przy Lidze narodów, jako osobistości nK- 

Hm samodzielnego oceniania wypadków. po-
lifjb  stwierdzić musi ministerstwo SZ., że jedyna 
^^atyw a, która mogła dać Polsce jedynie rozwiąza- 
* SPrawy cieszyńskici, wyszła w laśue od przedst®- 

«aela MSZ. i udaremniona została przez niezdecv- 
^"^anie podkomisji i komisji sejmowej. Go się tyczy 
^Szury, dziwnem jest traktowanie go per ..nieiaki* 
.s tro n y  autorów interpelacji, którzy u tegoż j». 

schadzki się na pierwsze zebrania rady narodu. 
Księstwa Cieszyńskiego w Zagłębiu i tegoż P. 

r®1® jako przedstawiciela rady naród nvej do Pa- 
Wysłali. Ministerstwo spraw zag anicznych ies^ 

k  dosiadaniu pisma posła śląskiego z dnia 10 kwietnia 
n Stwierdzającego, iż p . Szura z dużą znajontrfśctą 

i sumiennie pilnował spraw śląskich w Paryżu 
rok cały i że powinien nadal tam być w  Pary. 

zatrzymany w  tym  samym celu.
Na trzecie pytanie pp. interpelantów ministerstw* 

ó. oświadcza, że nie dopatrując się jakiejkol riefc w*. 
» ze strony swoich Przedstawicieli, nie ma żadnegg 

y^Odu, aby ich unieszkodliwiać^ a  da pociągnięcia 
^odpowiedzialności innych czynników poza mlnirtew* 

SZ. stojących, ministerstwo SZ- «>e posiae* 
Jjn kompetencn ani władzy. Na pytanie czwąrte, m*- 
“̂ terstw o SZ. nie widzi w  obecnej chwili możności 
dzielenia jakichkolwiek wyjaśnień.

Podp.: Minister Sapieha.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc grudzień !

(Jeny prenumeraty i pojedynczego nn- 
*** w nagłówku.

po naszych prenmnoratorów. Celon tiiatw.enli
'an:puiacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie- 

™tżnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cci, 
9 iaki kwota jest przeznaczona.

Preuumeratortw miejscowych prosimy o uisz- 
‘*en.e przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego11, uL 
■łttiO"Owicza 11—15.

» Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
ska\ve naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 

•j^ki „Słowa Polskiego**.

Nasfrcj! wśroł Itidmści polskiej 
G. Śląska.

Od osob y p rzyb yłej z  Górnego Śląska dowiaduje­
my się, że ludność polska Gv Ś ląska jest >.a ugól pew -  
nŚ zw ycięstw a  i ow iana jest1 m jlcpszenii nadziejami, 
w yraża  ty lko  obaw ę co da m ożliw ego stanow iska  
Francji w  tej spraw ie. Tu i ó w i z e  dają się  s ły szeć  
zdania, że Francja pew niejszą będzie dostawy w ęgla  * 
G. Śląska, jeż iii będzie go m ogła od Niem iec żądać, 
aniżeli od Polaków  prosić. To też  na ogół sądzą, że  
stanow isko Francji zadecyduje o łosio kraju.

Sfery urzędnicze, co do których się nieraz
zorientow ać do jakiej nar D ow  oś ;i naleza. gdyż urzęd­
nicy N iem cy m ów ią po polska i mogą za FoD ków  tak­
że uchodzić, na ogó ł są  p n e in n a n c , że trzeb.i g losow ać  
za Polską, starsi jednak urzędnicy wyraź tj niedwu­
znacznie obaw y, czy  Polska zapew ni im < upowiednio  
w y so k ie  em erytury. D obrzeoy zatem b ylj.. aby czyn ­
niki Kompetentne w  P olsce  pow zięły  już teraz d ecy­
zję, któraby obaw y urzędników '•'órnoślłł.Kich usunęła 
przez wydani: ustaw y zabezpieczającej ó ile ż y ć ie  los 
p rzyszłych  em erytów .

Obrazki z  gdańskiego porto.
Ruch okrętowy w porcie gdańskim wykazuje w 

porównaniu z ostatnim tygodniem pewne ożywienie. 
Wzrosła liczba przybyłych statków, wśród których 
brak icdnak pawużnycu olbrzymów amery kańskicn, 
które przez czas dłuższy stale gościły w porcie gdań­
skim, wy taaow ująć pizeważnie materiał kolejowy*. 
Większa część statków, które zawinęły w ostatnich 
dniach do portu, wpłynęła pod fbgą niemiecką, Ufeu* 
tem reprezentowane są w Porządku liczebnej ilości fla­
gi: angielska, gdańska, szwedzka, duńska, polska, 
francuska, norweska, holenderska, estońska, fińska * 
łotewska. Nawiązany tedy został ożywiony stały ruch. 
okrętow y z gływnemi liniami zagranicznemu.

W  obwodzie wolnego rjortu zarzuciły kotwicę 
statki hamourskie. i ldlońskie z ładunkami nafty, nie­
zbyt ̂ pochlebny znak dja ruchliwości eksportu nafty 
małopolskiej. Nasuwa się tedy smutny wniosek, żc 
małopolski przemysł naftowy nie posiada na razi" m r  
żliwości zaopatrzenia krajów'’ nadbałtyckich w dosta­
teczną ilość produktów naftowych. Parowiec „Bąltic"1 
Z poiemtością 14000 ton, największy statek handlowy 
Gdańska wypłynął już de Ameryki po pierwszy ładu­
nek nafty. '

W  Nowym Porcie panował w kanale portowym 
żywy* ruch z powodu znacznych t® sp o rtó w  śledzi 
z Holandji i z Anglii. W pobliżu nadwiślańskiego dw<>- 
ca towarowego- t-w a .w  dalszym ciągu wywóz drze­
w a statkami różnej wielkości-

Ze zbożem siewnem zawinął do Portu statek 
szweazki ,,Sabmie‘ z rumuńskiej Brajły i składa swój 
ładunek w  porcie. Jcs. to smutny objaw Wojenny, ze 
okolice Gdańska, które wywoziły przedtem zboże, *»■ 
becnie zmuszone są zboże na siew sprowadzać.

Ruch pasażerski n!e zmienił się w porównaniu <*t* 
ostatnich tygodni i jest nadal dość ożywiony. Tygo­
dniowe cyfry emigrantów i dotąd sjesają tysięcy 
osób. Wojenne statki koalicyjne w małej licznie pozo­
stałą w  Cdańsku.

W Poncie raz pb raz notuje kronika policyfna li­
czne kradzieże, popełniane najczęściej przez wałęsają­
cych . się bez zajęcia robotników.

U 3 W 2 1 N N A .
Przekład z francuskiego W. M.

(Ciąg dalszy.)
. Mówię to bez zarozmniema a nigdy nie mogę po-

dlaęzego dozwolonetn jest zauważyć głoSnu;
, — Jaki ładny koń! Jaka śliczna róża! a wręcz

s kluczunem jest powiedzieć to samo o swojej, 
^■arzy.

J**st nawet w  zwyczaju krytykować swói nos
wbo zapewniać, że się zyzuie. Ale powiedzieć, że się
**** Oczy wcale niczego — to wywołuje oburzenie! 
r  O czemś podobnem wypada zostawać w zupełnej 
‘̂ Świadomości tak. jakby nie było na świacie au. ka­

wałeczka zw,ierciad}a, aibo choć żró<4a w lesie, które 
. o. tern r°uczą.
Konterfekt mói da się zresztą w  krótkich słowach 

/ p eśhć. Mam czarne oczy i opalouą cerę, pod opale- 
r * m jednak, zdaic mi się, żc muszę być biała, g d jż  
®*fWa ta gdzieniegdzie przeziera. Nos mói nieco przy 

robi" wrażenie, akby się tak pospieszył wyjrzyć 
^  awiat. że nie odczekał aż dorośnie; pośpiech zupel 

aiepotirzbny wobec nieciekawej naszej egzystencji, 
mam zwykłe, niebrzydkie. Jedyną poważną tro- 

Stanowi kolor włosów — rudo-blond, stanowczo 
^^cej i-udy, a potem rosną mi włosy tak ułarówno, że 
S k o c z e  mara całe w  schodki.

Jeżeli praw da co ciotka powiada, to wzrost mól 
?? ^uiy, mówi o mnie jak o lilipucie a przecie się- 
J i*  lej de łokcia; ponieważ jednak w całej okolicy 

® Znam mężczyzny, któryby przerastał jej ramię, u- 
mój wzrost za dostateczny.

Tak wyglądam, to myślę i tak siedzę w bluszczem 
wieży — czekając w ybawcy! ,

2-gi marca
Rozmyśl im aa i  t-m często a nigdy nie zebrałam 

się na odwagę zapyt»ć ciotki o rodzaj naszego stosun­
ku: mianowicie czy ona mieszki u mnie, czy też ja 
mieszkam u niej? Czy te dwie wieże i cztery nmry 
k tw e dźw igają jeszczi m in o  „Zamek Erlan“ koło 

Fon de Vieux są w lam ością panny Aurory Dorn czy 
panny Nicoletty d‘ Erlan?

Od kiedy sięgam .lamięcią widzę nas obie tu spo­
łem — jak do dziś dnia. Ona ogromna, sztywna i po­
nura wiecznie zamknięta w iw»:ch 'pokojach, ja pu­
szczona samopas, latająca oo parku i polach bez naj­
mniejszej z  jej strony opieiń lub nadzoru.

Jedynym łącmikRm między nami jest BenedyKta, 
kucharjęa, klucznica, ugiod-nik i pokojowa w jednej 
osobie. Pozatem  to moja jedyna przyjaciółka. W szyst 
ko jest tak, jajc zawsze bywało, tylko Franusia obra­
ca kulo może n i p o w o i  tiri, ”iż za czasów mego 
dziecińłtwa.

Pomiędzy fo przypadają dwa ląta mego pobytu 
w klasztorze, najszczęśliwsze, najt.orkosznicjśze lata me 
go życia, kiedy mme nabywano Njla. kiedy rozmawia 
no ze nmą -i łóżko molę stało w szeregu dwunastu 
innych takich samych bieluteńkich. poi kiórych koł­
drami zaraz wesoły chichot wybuchał skoro jigę p«. 
kazajam.

Dwa lata w których tyle się nauczyłam opróe* 
tego, co nam wykładano na lekcjach.

Klas-tor. gdzie pozawiążywała.u wj^cme •*- 
przyuażnjc, gdzie mnie nauczano zwijać \cIosy na pa­
piloty i używać z gracją wachlarza, gdzie pierwszy 
raz usłyszałam co to jest — ideał! — l że tylko bla- 
dy brunet w  ś^ennim wieku, ponury a sarkastyczny, 
może być bohaterem romansu.

Ach- któż mi powróci urocze lata klasztoru! Mi­
mo wysokich murów, które go ataczały dolatywał na*, 
g ^ ą r Paryża a  w daiu odwiedzin wpadła do nas jak-

Eeha Rogromu frfiarr.
Urząd UNR. w Kielcach.

Rząd zawiadomił ministerstwo spraw zagranicz­
nych w lam ow ie, a , jako miejsce pobjrtu Urzęću 
UNR., którego Polska oficjalnie w myśl rokowań w 
Rydze nie uznaje wyznaczone zostały Kiełee, dokąd 
ma przybyć również i atani. Petlura i wszyscy mi­
nistrowie Rząd traktuje ich juk cywilnych interaow*. 
nych. W Tarnowie poeostaie jedynie b. ministerstwi, 
spraw zagranicznych ze swymi urzędnikami. Znaczna 
i<* zastęp opuści niebawem Czortków i podąży do 
iiowego miejsca pobytu w, Kielcach. . . . . . .

Słuchacze uniwersytetu kamienieckiego.
Ukraińska misia czyni zabiegi w W arszawie w 

sprawie Przyjęcia na tamtejszy uniwersytet stude*,. 
tów ukraińskich .^K am ieńca Podolskiego. U trzym uj 

' się pogłoski, że i grano nauczycielskie wyjedzie &« 
W arrzaw y i rozpocznie wykładj-' W  pierwszej chwin 
istniał plan ewakuacji uniwersytetu kamienieckiego 
do Stanisławowa.

Da Organizacji narsńawyali!
Dnia 16 września 1920. Dziennik u. P. nr- 9S wyw 

szło rozporządzenie wykonawcze do ustawy tyczącej 
się sprzedaży alkoholu (ustawa z 23 kwietnia 1920 
Dz. u. p. nr. 37).

Każda Organizacja Narodowa winna dokładnie 
zapoznać się z tem rzporządzeniem i kupić (za 3 rnkl 
odpowiedni egzemplarz Dziennika ust. Zwłaszcza \vc~ 
żuy jest .artykuł 3, określający, jak się ma odbywać 
plebiscyt w  tych gminach, które chcą uchwalic całko­
w ity  zakaz sprzedawania i pudawania napoiow alko 
holowycn

Ze spraw poruszonych w rozpnuządzenid jest n«- 
glana kwestja utworzmia „Komisji do walkr z alko­
holizmem". gdyż każde starostwo ma najpóźniej co 
& grudnia donieść namiestnictwu o ukonstytuowaniu 
się i składzie tej Komisji. Komisja ma wielki i w-ain? 
zakres działania, mianowicie: 1) określa liczbę i roz­
mieszczenie mieLc sprzedaży i wyszynku alkoholu, 
2) opuyiuje w sprawach kar administracyjnych przy 
wykroczeniu przeciw ustawie alkoholowej i jej opinjł 
muszą w ładze adm:nistracyine zasięgnąć 3) w yzna­
cza swych delegatów do kontroli, w sprawie wykony­
wania -przepisów i rozporządzeń ustaw y tmtialkohoio- 
wej. W  skład „Komisji do walki z alkoholizmem" 
wchodzi: starosta (lub zastępca) jako jej przewodni­
czący. lekarz powiatowy, przedstawiciel w ładzy skar­
bowej, desygnowany przez dyrekcję skarbu, dwu 
przedstawicieli Rady powiatowej i dwu przedstaw­
cie]! organizacji społecznych mających na celu walkę 
z alkoholizmem ew. zrzeszeń oświatowych lub społe­
cznych" (okólnik nurniest. z 12 list. L. 132 871.

Związek Orgąnizaclt"Nar. zwraca uwagę Organi­
zacji, jak ważne jest, by te komisje składały się « 
ludzi sprężystych i pełnych poczucia społecznego. O 
ile chodzi o delegatów tow arzystw  spobcznych, py- 
winlen weiść w pierwszym rzędzie do tej komisji 
przedstawiciel Organizacji Narodowej i każda powla- 
tow a Org. Nar. winna bt-zwłoczme zrobić odoowiednic 
przedstawienie ustne i pisemne w  starostwie. O wyni­
ku należy nas natychm iast zawiadomić. Związek Or­
ganizacji Narodowych wsch. Małopolski, Lwów, Ły­
czakowska 9. Dr. Marceli Prószyósid, wiceprezes 
Kazimierz Brońc/yk, seks etarz.

by barw na fala nowiu ,?e św iata .losrarcłająca na cały 
tydzień tematu do rozmów.

A te tajemne pogadanki w gęstych kląbacli parku. 
Szelest liści nas przerażał i płosiyl a  ie ckowanki 
za statuą Matki Boskiej, sko-o z laicka kornet za­
konnicy mignął!

A potem te warjąckie karteczki obiegające pul­
pity w  formie geograficznych pytań i odpowiedzi. 
Boże moj! czy może być coś zabawniejszego! Morze 
Śródziemne oznaczało pewną osobę Bałtyckie 
cwało drugą, d'.vn te przestwory wodne zwierzały so­
bie rzeczy obalając-; wszystkie ustalone prawidła 
przyrody.

Oprócz kartek kursowały podarki. Niebieskie al­
bo różowe „w ęzły przyjaźń," przypinane do papieru 
na którym rysunki lub aforyzmy zdradzały uczucia 
serc.

A potem nagle, pierw szy raz po dwu latach poja. 
wiła się ciotka i bez słowa wstępu powiedziała, że 
mnie zabiera do domu:

— Wychowanie twoje skończone a> skoro prze? 
dwa lata nie potrafiłaś zdobyć tu  sobie zabezpieczeniu, 
to musisz wracać do Frlap.

Skamłentałam.Do Erlan. Zdawało mi się, że nml* 
ktoś w trąca do grobu i kamień na nim kładzie a ja żyję 
i oddycham*

—Ciociu — szepnęłam zmięszana — ja tak mato 
umiem z geografii, matimatyki i historii.. Ale ciotk* 
przerw ała mi oscnlc:

— Siostrzenico, jeżełiś się mczego nie nauczyła, 
dowouzi to tylko, ź«ś zmam w a la  dwa lata i sumie­
nie moje ne dopuściłaby, abym cię choć godzinę aia- 
żej tu zostawiła. Zresztą to już twoja rzecz: majątku 
nic masz a *eś wykształcenia nie nabyła, ciężką d  
będzie droga żywota. Dzięki Bugu, za to nie jestem 
odpowiedzialna, uczy-iiłam co do mnie należało, acy  
ci pomódz do niezależność'.

(C. d. ł )
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&  p. dr. Ernest Bandrowski.
Z Powodu śmierci śp. dra Ernesta Bandrowskie- 

go, jednego z twórców Tow arzystw a Szkoły Ludo­
wej i ną-czrbtego kiero • nika jego Prac przez niemal 
ćwierć wieku, długoletniego prezesa Zarządu Główne­
go i honorowego człc-nlca TSL. odbyła Sekcja wsche. 
dnia Zarządu Głównego i Wydział Związku okręgo­
wego I  SI., posiedzenie żałobne, na którem  wiceprezes 
Związku okręgowego dr. Gnbryna™lcz podniósł nie­
spożyte zasługi śp. Zmarłego i wyraził najgłębszy żai 
z ppwodu przedwczesnej Jego śra ie -d

Ucliwalono następnie jednomyślnie: 1) urządzić
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zmarłego. 2) w y . 
słać pisma kondolencyjne do Rodziny śp. Zmarłego 1 
do Zarządu Głównego TSL. w  Krakowie, 3) wywie­
sić chorągwie żałobne z gmachu TSL. i z Burs TSL. 
4) złożyć zamiast kwiatów na grób śp. Zmarłego 
kwotę 2000 Mk. na rzecz dzieci uchodźców do dysno- 
z^cji Komitetu opieki nad uchodźcami, 5) zawiesie 
portret śp . Zmarłego w  sali obrad Związku okręg®- 
wegc TSL. w e Lwa*wie.

Zarazem polecono Związkowi okręgowemu w* 
Lwowie, ażeby w  porozumieniu z Zarządem Głów­
nym TSL. c bmyślił formę trwaiego upanrętmenbi 
wielkich zasług fn ' prezesa Bandrowskiega dla Towa­
rzystw a Szkoły Ludowej.

^N om ośoi biedce.
Lwów, 30 listopada.

-V
Repei fuar teatru m iejsklega

Środa 1 grudnia o godz. 7 wieczór „Otello** oper*. 
C zw artek 2 grudnia o godz. 7 wieczór ,,Mane wrj* 

jesienne" operetka.
Piątek 3 grudnia o 7 w ieczór „Papierow y kochs* 

nek“ komedia.

— Odnośnie do notatki, jaka pojawiła się wczoraj w 
miejscowych organach prasy subwencjonowanej pod 
różnymi nagiowkami, wstrzymujemy się — c- ile ona 
dotyczy naszego redaktora naczelnego — od odpowie* 
cizi na łamach pisma. — jak tego wymagają w takich 
sprawach przyjęte reguły — aż d ) czasu załatwienia 
tej sprawy p^zsz forum kompetentne, dokąd została 
sklarowaną.

— Ze Zwłązku Naukowo-lite-ackiego. Inauguracyj­
ny  odezjd Związku naukowo-literackiego odbędzfc 
się w  czwartek dnia 2 grudnia o godz. 8 wieczorem 
w  sali Towarzystwa Politechnicznego (ul Zimorowr- 
cza 1. 9). Mówić będzie prof. dr. Zygmunt W eybeig  
na tem at: „Z tradycji uniwersytetów polskich'*. 
W stęp dla członków Związku bezpłatny, dla nieczfon-

— Związek Organizacji Narodowych odbędzie posie­
dzenie W ydziału w  piątek 3 grudnia br. o godz. 6 wie­
czorem w swym  lokalu ul. Łyczakowska 9.

— Obwieszczenie. Ostatnie wypadki wojenne na 
wschodniej ^granicy Małopolski w yw ołały wzmożenie 
się ruchu uchodźczego, skutki mi czego dał się zauwa­
żyć znaczny napływ uchodźców w całej wschodniej 
Małopolsce, a przeważnie we Lwowie.

Władze rządow e namierzają uchodźcom tym przyjść 
z pomocą i zorganizować w  tym  kierunku odpowied­
nią akcję.

Przed rozpoczęciem jednak tej akcji konieczne jest 
uzyskanie dokładnych dat statystycznych, a w szcze­
gólności dat odnoszących się do ilości uchodźców, 
przybyłych wskutek tych wypadków aa  teren Mało­
polski.

Wobec tego Namiestnictwo wzywa w  '.ystkich u- 
chodźców do zgłoszenia sie cełein przeprowadzenia 
dokładnej rejestracji, którą co do uchodźców przeby­
wających we Lwowie przeprowadzać będzie Urząd 
Państwowy dla powrotu jeńców, uchtrlzcow i rob«tm- 
kó (JUI<, 'd. Janowska 1. 130)] co do uchodźców zaś 
przebywających po/a Lwowem, najbliższe etapy po­
wyżej wspon niantgu Lrzędu w Stanisławowie, Tarno­
polu i Czortkowie, w innych miejscowościach staro­
stwa. 4 ------

Zgłoszenia to ma nastąpić we Lwowie najpóźniej 
dc 2 grudnia br., poza l.w ow en zaś do u grudnie br.

..Tylko ci uchodźcy !<tórzy zgłoszą się do rejestra­
cji w  terminie powyżej p/lanym , tn jgą liczyć na po­
moc rzjdową. Lwów, dnia 27 listopada 1920. Gen. De­
legat Rządu dr. Gałecki.

— Wybuch granatu ręcznego. Do szpibla państw, 
we Lwowie urzywie'iouo ■/, Poim y lp®w. Lwów) 
Hryńka Furtaka, któremu gran it ręczny, znaleziony 
na strychu chaty poszarpał lewą dłoń i palce.

— Podczas usunięcia się z!emi w  fabryce dachówek 
przy ul. Janowskiej 134 przysypany został jeden z ro­
botników i odniósł przytem złamanie lewej nogi.

— Bójka w aresztach. W  areszcie policyjnym przy 
ul. Jachowicza powstała bójka między aresztantami, 
w  ktÓTej Wasylowi Drabin3wj rozbito poważnie gD- 
we. Pogotowie ratunkowe musiało mu uddehć po­
mocy.

— Zaczadzeniu uległa wczoraj Julja Dereń, zam. u l .1 
Rutowskiego 8. Po ud/isl miu pomocy przez Pogoto­
wie ratunkowe,*pozostała w opitee domowej.

— Pęknięcia czaszki dozn.il 22-lctni elektromonter 
Herman Schepps, który podczas pracy w  pewnem 
mieszkaniu przy ul. Krakowskiej spadł z drabiny. Nie­
przytomnego odwiozło pogot-.-wię ratunkowe do szpi­
tala.

— Kalendarz „Słowa Polskiego** ukaże się w  dniach 
najbliższych. Bogaty dział informacyjny zawiera wielo 
niezbędnych informacji, które po raz pierwszy ukażą 
się w  obszernera zestawieniu. Równocześnie opuści 
prasę „Ścienny kalendarz „Słowa Polskiego** — a 
przeznaczeniem dla biur, sklepów, magazynów itd.

— Kasyno i Koło lit. art. odbędzie przedwyborcze 
W alne zgromadzenie w  piąt' k 3 bm. o g. 7 wiccz. Wal­
ne zgromadzenie w następną sobotę 1-1 bm- o g. 7 w. 
a w braKu dostatecznego kompletu o g. 7.39, Na porząd­
ku dziennym wybór prezydjurr, uzupełniający wybór 
wydziału, podwyższenie wkładek.

— Z dyrekcji kolcji. Krakowska dyrekcja kolei pań­
stw ow ych ogłasza: Obowiązujące obecnie ogranicza­
nia ruchu osobowego przedłuża się na polecenie M. K. 
2. do dnia 10 grudnia br. włącznie. OJ dziś podejmuje 
się bieg pociągu nr. 26. odjeżdżającego z Kiakoy a o 
godz. 19.10 <ło W arszaw y i pociągu nr. 25, przy chodzą 
cego do K ^kow a o godz. 6.45 z W arszaw y, dla prze­
wozu podróżnych cywilnych.

W prt wadzone od Jnia 3 listopada 1920 ogranicze­
nia rucku pociągów osobowych, wywołane potrzebą 
uzyskania parowozów dla ruchu towarowego przedłu­
ża się z rosporządz nia Ministerstwa kolejowego do 
dnia 10 grudnia br. włącznie. (

W czoraj uruchomioną została nowa para pociągów 
osobowych pomiędzy W arszawą a Krakowem według 
następującego rozkładu jazdy; Pociąg nr. 25 W arszaw ę 
Główna odjazd 13.45, Kraków przyjazd (,.45. Pociąg 
nr. 26 Kiakó* odjazd 19.10, W arszaw a Główna pizy- 
jazd 8.50.

— Podrożenie M ętów  tramwajowych nastąpiło z 
dniem wczorajszym. Bilet jazdy kosztuic d i godz. 
7-30 i*na 2 mk., o d ‘tej godziny do srodz. 10-tei włe- 
ceorwn 5 mk., po godz. 10-tej wiecznym 6 mk. z 
wykluczeniem abonamentu. Cena biletu do iwcsiada- 
m  6 mk. Umundurowani szeregowcy w czynnej słu- i 
żbie wykazujący się legitymacją płacą 2 mk. Bilety J 
Óo dziurkowania, ałf wręczone konduktorowi bez jego I 
Wezwania, ulegają konfiskacie. |

Redaktor odpowiedzialny. Stanisław Biega,

#  Barcewicz — fifiarą wypadku samochodowego.
Znakomity skrzypce Barcewicz padł onegdaj w W ar­
szawie ofiarg wypadku samochodowego, który tylko 
si-częśliwym trafem nie pociągnął za sobą poważniej­
si ycli następstw. P  Barcewrel przejeżdżaj dorożką w 
chwili, gdy z przsc wńej strony najechał z całą szyb­
kością samochód cię bu ow y misji amerykańskiej. Sz®. 
fer Kamlcwicz w  osiamUj chwili zdołał zahamowić sa­
mochód, wobec czego zarówno on. jak i p. Barcewicz 
>.iaz woźnica do mali tylko lekkiego uszkodzenia ciała.

Z  pobyła mnistra Śliwlńshiego 
i we Lwowie.

Min. aprowizacji Śliwiński przejeżdżał w  ponie­
działek przez Lwów w  drodze do Pumunji, gdzie «*- 
sobiście zamierz? doglądnąć organizacji wysyłki trans- 
portów zboża do Polski. Rzad poczynił w  Rumunii 
staramia cełem nabycia znaczniejszych transportów 
zboża, które w  najbliższym czasie wywiezione zosta­
ną do Polski.

Dyrekcja kolejowa lwowska podjęła się dosta*. 
czenia Rumunji wagonów kolejowych i już w  o s t a t n i  
tygodniu dyrekcja dysygnowała do Czerniowićc 65o 
wagonów krytych. Podobnie i inne dyrekcje kolejow® 
w  najbliższym czasie maią wysłać do Rumunji odpt*. 
wiednią ilość wozów kolejowych. Tak np. dyrekcja 
radomska obowiązaną została do wysiania 300 wozów.

Z Czerniowiec zapowiedziano iuż wyiazd 20 p s . 
ciągów tzw. turnusnwych, które przybędą do Lwów*, 
gd*rie nastąpi rozdział transportów.

W  poniedziałek w  południe odbyła się we Lw<* 
wie konferencja, w której obok mm. Ś liw iń sk ie j 
wziął udział gen. Del. rządu, Prezes dyrekcji koleją. 
v-ej p. Barwicz, szef aprowizacji Maszkowski, rade* 
nam. Bańkowski i dyr. „Puzapu** Słomczyński. Min. 
SllYriński po kilkugodzinnym pobycie w e Lwowi® 
wyjechał do Czerniowiec.

Wiadomości gosoodarcze 
Izb? haisdl. i przemysł.

Konferencje gospodarcze państw sukcesyjnych b. Mo. 
narchji austrjacko»węgier3klef.

W  grudniu br. ma się mdbyć we Wiedniu konfe. 
łencia gospodarcza państw sukcesyjnych b. Monarchji 
austriacko-węgierskiej. Do przedmiotów obrad należą. 
Podjęcie stosunków handlów} ch, ułatwienie względni® 
uregulowanie bezpośredniej komunikacji kolejowej, 
Pocztowej, telegraficznej i telefonicznej, uregulowani* 
ruchu tran?itowego, wreszcie sprawy paszportowe r 
celne. Ponieważ sprawy te mają ogromne znaczeni®

także dla polskiego handlu i Przemysłu, Izba *iaD ^  
w a i przemysłowa we Lwowie odniosła się dr* R2*® 
z wnioskiem, aby w  konferencji tei wziął udział i u® 
czynnego współudziału powołał Jzby handlowe i P*2* 
mysłowe, tudzież odpowiednie organizacje gosPóffy 
Cze.

Otwarcie giełdy drzewne] we Wiedniu.
Z inicjatywy wiedeńskiego związku handla#® 

drzewa została z początkiem listopada br. otwar* 
giełda drzewna w e Wiedniu. Zarząd Związku zat.'*' 
damiaiąc o otwarciu giełdy zaprasza interesantów 
brania udziału w  zebraniach giełdowych, które się *9 
bywają każdej soboty od 11— 12 przedpołudniem * 
lokalu giełdy wiedeńskiej (Wipplingerstrasse 34).

Zarotrzebowanie na deski w Anglii.
Państwowy Urząd Eksportu drzewa nadesłał SP* 

cynkacje na deski dębowe rozmaitych wymiar^* 
poszukiwanych w Angin Specyfikacje te są do P*2® 
glądnięcią w Oddzielę ruchu hindlawcgo Izby h*1 
tflowei i przemysłowej we Lwowie, ,. , . -

{ Stan rynku wełnianego w Argentynie,
Odpis raportu konsula polskiego w Buenos Ayf^1 

o stanie rynku wełnianego w Argentynie jest do piE(f“ 
bladnięcia w Oddrieic ruc«u handlowego Izby 
dlowei i przemysłowe! we Lwowie.
Adresy firm zagranicznych pragnących nawiązać st®“ 

sunkl handlowe z Polską.
AlPine W asserkraft unc] industrie-Bedarf-Uni"4* 

nehmung K. Gligorm Graz, Haydngasse 10 — oferuł* 
masę drzewną i wyroby z cellulozy.

Stefan Kapustiak, E ksport-Im port, Bremen 0 t°* 
senstrasse 29 zajmuje się wywozem m as/vn i nar 
rolniczych i rzemieślniczych, towarów t r y k o to w ł l1 
manufakturowych. prsparatów cliemieznych. farb W'

C o r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j
Kurs szacunkowy z 30 listopada 1920.

W artość O statn ia  P łacą  
rioni. dywidenda

Ządafi Tg}

Waluta marko wa 
I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież.).

i
Bank akc. związkowy Korony

IV i V emisji 400 30 420-- —
Bank galic. dla handlu

i przemysłu 400 445 —
Bank hip. gal. 400 ;to 640-— _ _
Bank hip. zemelny 400 24 340— —
Bank Ludowy 200 32 21 5 - _
Bank przemysłowy 400 10 b ż O - — 585 575
Bank ziem. kred >al 400 20 425*- — "

II. Akcje Tow. łiandl. i przeis
Browary lwowskie 500 60 3000— _ -«**
Tow. Chodorów 200 — 1800 — 1850 -
Tow. akc. fabr. kart 30 ,? 5 0 - _‘_* 0

Fabryka cerrentu „Portland
Szc/a-,owr“ 2<C 40 j-

Tow. akc. „Galicja* 400 100 22-000'— _
Tow. Gatota 200 _ 4300 — •_ —'
Tow. Górka 200 ' 22 2900* - ___ _____
.Oikos" Zakt prz.drz. 1428 2875'— 2950*—
Polska nafta 714 — 1875 - — *— —*
P olsce Tow. handlowe 700 _ 650 —
Tow Przeworsk __ —
Tow. Rakszawa 20*) 40 750-4 _ _
Zakład) elektr. Siersza 200 8 181.0 —
C fal. Za‘:ł. oórn. Siersza 200 _ 2550-- __
Tow. Zieleniewski 200 28 3900-—W-_ a . ——*
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy —• ; — — —

V. Waluty.
Ruble carskie po 100 rb.

„ „ po SCu „ .
, ,  diobue

Ruble Durnskie (po 1000)
(po 250) ’

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyżoj)
Frank; franc.
Franki s; wajc.
Funty sttrlingi 
Dolary amrykartskie 
Dpi ary kanadyjskie 
Marki niemieckie 
Lei rumuńskie pn 50b 
„ „ drobne

Liry włoskie 
Czeskie korony 
Korony ausrr. niem. stempl.
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńsk e 
Korony norveskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderska

VL Dewizy.
Londyn 
Paryż 
Zurych 
Prana 
Wiedeń 
Berlin 
Nowy Jork 
Mediolan 
Bukareszt 
Bruksela 
Koperfhaga 
Ryga 
Finland'a 
Holandja 
Jzwecja 
Norwegja

VII. Rata bankowa.
Stopa eskontowa P. K P. 6o/„.

340 - 570 —
340 — 370—
240-— 270--
7 0 - 9 0 -
3 5 - 75 —

(y — 9 -
9‘— 1 2 -

3 0 - 3 ? -
76— 8O-00

1775-— 1875 -
485— 53 5—
420*- 460—
*730— 740—
680--- 770—
450' - 5 0 0 -
lfc-5'J 19-50

540 - . W -
95 -- 10'—
3 3 - 34* -
94— 99—
ń7'_ 71-00
6 7 -- 71-00
7-50 ^•50

150 — 158-—

1775 - 1850—
3000 ą2-oo
76 00 80-00

560— 610 —
98-— lcd- -

730 — 11')'--
48500 535 00

18-50 1950
740 00 800—
3 3 - 34--
6 7 - 7100
T00 0*00
7 50 8.50

150 00 158—
9 4 - 09 04
6700 71*00

_

Z drukarni ,>Słowa PoJskiego** pod zarządęiu Wiibciina Antoniego Skrzy czy uski^i*


